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Nawet ,,neutralni•• dostrzegli 

kto zawinił w Berlinie 
Rewelacyjny komunikat pięciu członków Rady Bezpieczeństwa 

Mister Trumana POGLĄD na świat. 

w~ązanie tej sprawy. Z komunikatu wy d:z,iecki, przyjęły te p1·opozycje jako 
nika bowiem, że w styczniu rb. jedynie podstawę do dyskusji, przyłączyły się 
Stany Zjednoczone odrzuciły kompro- do stanowiska USA. 
misowe propozyaje „neutralnych'' Wspomniany komunikat wywołru 
członków Rady Bezpieczeństwa i że tym w:ększe wrażenie, że ujawn.11 on 

I dopiero na skutek presji amerykańskiej brak woli porozumienia ze strony 
Francja i Wielka Brytan'a, które USA w przede dniu wznowienia obrad 
uprzednio, podobnie jak Związek Ra· 1 ONZ w Lake Success. 

Bezrobocie w Anglii rośnie 
Brytyjski minister pracy Izaacs, odpo

wiadając na interpelacje posła Piratina, 
wyjawił w Izbie Gmin, że bezrobocie wzra 
sta stale w większości gałęzi przemysłu 
brytyjskiego. Ogólny stan bezrobocia okre 
la się obecnie cyfrą około 350 tys. osób. 

Minister Izaacs stwierdził, że wzrost 
bezrobocia notuje się nawet w niektórych 
okręgach węglowych, gdzie dotychczas 
stan zatrudnienia był stosunkowo najlep
szy. Cyfry przytoczone przez ministra, 

Analogiczne zjawiska zaszły w tym sa
mym okresie w wielu innych miejscowoś
ciach Anglii. 

Nie lepiej w USA 

Głośnym echem odbił się w Paryżu jak zazi:acz;:li yosłowie, charakte~yzuj~ 
glo ' • d G · • L k s~an, ktory istmał w lutym, obecnie z s 

Ame1ry1kański związek pracowników 
eleiktrotechnicmych skiewwa·ł na ręce 
prezydenta Trumana pismo, w którym do 
maga się natychmiastowego podjęcia 
wielkich robót publicznych celem rozwią 
zania występującego w cara.z ostrzej-

ZeJ formie zagadnienia bezrobocia. o szony w sr'! ę w. ~new1e I w a e sytuacja zmieniła się na gorsze. 
Zwiątek stwierdza, że - wbrew l.lrzę
dowym d.anym - w Stanach Zjedn.oczo-

1 nych jest obecnie ponad 5 mmonów bez 
robotnych. 

Cala Polska 
na Kongresie Paryskim 

Za kilka tygodni odbędz1ie się w Pa· 
ryżu Swiatowy Kongres Zwolenni:ków 
Pokoju, organi~owany prze:z Międzyna: 
rodowy Komiitet Łączności lntelek1uah 
stów, powofany- na Ko,ngresie Wroc: 
f.awskim. Kwietniowy Kongres Paryski 
różnić się będzie od wrocławsk,iego 
tym przede wszystkim, że obok pisa
rza i naukowca asiądą przedstawioie
le masowych organizacji społleCIZll1ych 
- robotnicy, chłopi i i!lteliigenc1i pra· 
cujący, b. wojskowi, i·nwaMdzi, Jednym 
słowem ci wszyscy, dla których walka 
o trwały pokój je5t walką o życie i po 
prawę warunków materialnych ł kultu
ralnych. 

Kongres Paryski różni się tym Jesz· 
cze od Wro~ławskłego, że w ciągu kiil 
ku ostat111kh miesięcy awanturnicze gru 
py imperiialistów 11wzbogac1iiy" pol'iity
kę zagrażającą pokojowi o nowy instru 
rnent agresji, jak1im jest przygo,towywa 
ny z uporem pakit atlamycki. 

Swiaitowy Związe,k Zwolenników Po· 
koju będz;ie Z10,rgani.Z1owaną odpowie
dzią setek mmonów ludzii miłujących 
pokój na machinacje grupek imperlali
stycznyich przediwko poko,jowl. 

Jeśłi się zanalizuje listę organizacji 
polsk'ich, które już zg~o,tiliy pr:zystąpie· 
nie do Swia,towego Kongresu Zwolen
ni1ków Pokoju, . można stwierdZ1ić, iż ca
ła Polska pra'<:y i postępu będzie repre 
zento1wana w Paryżu - KCZZ, Liga Ko 
biet, ZMP, ZNP, Związek Zawodowy LI 
te·ratów, Związek b. Więźniów Politycz
nych Hitlerowskich Więzień i Obozów 
Koncentracyjnych, Związek Inwalidów, 
profesorowie wyższych uczelni, T owa· 
r:ystwo Przyjaciół żołnierza, Związek 
Artystów Scen Polskich - oto organi· 
zacje, które przykładowo podane -
dotychczas powzięły decyz,le solidary 
zujące się z ha,s?iam~, pod jakimi będzie 
t>bradować w kwietniu w Paryżu Swia 
towy Kongres Zwolenników P.oJco.ju. 

Ten masowy ruch w obronie trwałe
go pokoju jest szczególnie żywy w 
tych krajach, które najdotkliwiej zosta· 
ły dotknięte okrucieństwami wojny, dla 
których wojna f.a tragiczną trescią 
blisko sześciu lat. Takim w!laśnie kra· 
jem jest m. in. Polska i dlatego cały 
lud polski będzie reprezentowa.ny na 
Kongresie Paryski,m. 

Succ~ss komu~Ikat pięciu tz~. „n~utra( w czasie dalszej debaty nad tym ~agad 
ny~h członkow Rad~ Bez~:eczen~twa, nieniem podano. że w Szkocji w ciągu 
ktorzy w swoim czasie probowalt po- ostatniego półrocza liczba bezrobotnych 
średn:czyc między wielkimi mocairstwa powiększyła się z 49 tysięcy do 73 tysięcy. 

mi w sprawie uregulowania problemu ---------------------------------------------------Berlina. · 
Koła polityczne zwracają uwagę na 

fakt, że komunikat ten stwierdza ofi
cjalnie złą wolę Amerykanów, których 
systematyczny upór uniemożUwił roz· 

Rocznica urodzin 
wynalazcy radia 

Związek Radziecki obchodził uroczyście 90 
rocznicę urodzin znakomitego uczonego ro
syjskiego Aleksandra Popowa, który przed 
54 laty zbudował pierwszy w świecie radio
odbiornik I na.dał .Dlerwszą \V świecie audy· 
cję. Opis tego historycznego wydarzenia. 7~.
warty jest w protokóle posiedzenia Rosyjskie 
go Towar-.tystwa Fizyczno • Chemicznego z 
7 maja 1895 roku. 

Prasa moskiewska zamieściła wiele arty· 
kułów o Aleksandrze Popowie W klubach 
racłio'"'·ych całego kraju wygłoszono referaty 
(J życiu i działalności wielkiego uczonego. 

Depesze ze świata 
--· .__-=s-Cl-'ll'""Tn"i~~ -

W wyborach do komitetu fabrycmero za
kładów lotniczych w Orly (departament Sei
ne et Oise we FraDcji) ka.ndydacl CGT zdo· 
byli 12 mandatów z og6lne.i llczby 18. 

* * * Departament Stanu USA podał do wiado· 
me 'ci, że Włochy, Portugalia, Dania I Islan· 
dia zaproszone zostały do podpisania paktu 
pó\nocno - atlantyckiego. Według doniesie· 
nia agencji United Press, podpisanie tego 
paktu nastąpić.ma w Waszyngtonie 2 kwiet
nia br. 

* * * Fmncuska Rada Ministrów zaakceptowała 
na środowym posiedzeniu projekt paktu at· 
lantycklego. Rzecznik prezY'llłum Rady Mini
strów podkreślił, że ostatecma ratyfikacja 
paktu należy do Zgromadzenia Narodowego. 

• * • 

Dlaczego zwykli ludzie chcą pokoiu 
W związku ze zbierającym się w Paryżu Kongresem Zwolenników Po· 

koju, szereg wybJnycb ludzi nauki i sztuki wypowiada się publicznie na te· 
mat ofensywy pokoju, prowadzonej przez obóz demokracji i postępu. 

Cytujemy poniżej wpowiedi znanej pisarki polskiej Ewy Szelburg· 
Zarembiny. 

Ni1e jeistem politykiem, nie jestem zwykłym cz~owiekiem, któremu podczas 
dz·ia·l1aczem. Jestem zwykłym czbawie- wojny miszczono jego warsztat pracy. 
kiem, któremu podczas wojny zamordo jego dzieło. Jestem zwy1kłyim czfowie
wa·no dz1iecl<o, maitkę, przyjadela i wi~ 1 u kiem, któremu Niemcy spalili i zbombar 
bliskich ludz~; człowiekiem, który pa- ljOWoli jego dom, jego mia·sta i wsie, 
trzył na niedolę i śmierć ludz1 z imienia któremu podbili Ojczyznę, któremu ode 
mu obcych, a w niedoli ich, cierpieniu, orali wiarę w człowieka, wiarę w sens 
ich śmierci - najbliższych mu. Jestem J ludz'dego życia na ziemi, zbryzganej 

Niepodłeglosć i rozkwit Bułgarii 
zapewnia traktat o przy·~źni i współpracy z ZSRR 
Dzienniki bułgarskie „Oteczestwen Front", „lzgrew" i „Zemledelsko Zname" 

poświęcają artykuły w~tępne, przypadają cej w dniu 18 marca pierwszej rocznicy 
podpisania bułgarsko-radzieckiego trakta tu przyjaźni, współpracy i wzajemnej po
mocy. 

„Naród bułgarski - pisze „Oteczestw en Front" - będzie obchodził dzień 18 
marca, jako ważną datę w swej historii. 'UkJad bułgarsko-radziecki stworzył trwa
łe warunki dla zabezpieczenia niepodległo ści naszego kraju". 

„Zemledelsko Zname" - podkreśla ol brzymią rolę Zwiazku Radzieckiego w od
budowie Bułgarii. Zw. Radziecki od roku 1915 do roku 1948 dostnrczyl Bułgarii to
warów i artykułów spożywczych na sumę 8 miliardów lewów. Pomoc ta pozwoli 
Bułgarii na osiągnięcie nie::nanego dotych czas rozwoju w przemyśle i gospodarce 
rolnej. 

Oświatovicy polscy w Moskwie 
Po czterodniowym pobycie w Leningra-

krwią ludzką i łzami ludzkimi, na ziemi 
okrytej gorącym popioł-em zgliszcz. 

Zwykli ludzie żyć mogą tylko w poko
ju. ZwykH ludz·ie pragną budować - nie 
niszczJ'.ć. Zwyikli ludz1ie chcą być szczę
sl!wi. 

Jestem zwykqym człowiekiem. Niena
widzę wojny. Nienaw'dzę przemocy. Nie 
1awlazę kłamstwa. 

»ragnę sprawiedHwości. Kocham po
kój. Chcę móc pracować w pokoju na 
i:ożytE-.1-' innych, sobie - na radość. 

Gdy Międzynarodowy Kongres Zwo
lenni.ków Pokoju zbiera się, aby przenv 
az::i~eć podżeganiu do wojny, tej naj
v-/ększej klęski rozumnej ludz1kości, gdy 
zbiera się Kongres ten, aby ugruntowy
wać prawdziwy, na zaufaniu oparty po
kój między narodami - towa-rzyszyć mu 
będą gorące życzenia wszystkich zwy
czc; inych ludzi, którzy umie ją kochać, 
pracować i cieszyć się życiem. 
llllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Prasa ZSRR o powrocie 
delegacH chłopów do Polski 

Dzienniki moskiewskie „Prawda" I „Izwie
stia" donosząc w obszernych koresponden· 
cjach własnych z Warszawy o powrocie z 
Ukrainy delegacji chłopów polskich. podkre
ślają niezwykle serdeczne powitanie w kra· 
ju członków delegacji. Oba dzienniki zamie
szczają. wywiady swoich korespondentów z 
klerownikem delegacji ob. Kratko oraz wy· 
P wiedz.I członków delegacji ob. ob. Kazimie

W ramach układu finansowego, podpisane
go między Francją a Wlocha.mi, frank został 
zdewaluowany w stosunku do lira włoskiego. 
Parytet 220 lirów u 100 frank6w zastąpiono 
parytetem 180 lirów za lOO•franków. 

* * * dzie, delegacja polskich pracowników 
ców Leningradu we wszystkich dziedzi- rza Stróika, Fra.nclszka. Pawłowskiego, Ja· 
nach, przede wszystkim zaś w dziedzif'!.c:> na Kozłowskiego I innych. 

Wfadze_ n~rn:eskie zlikwidowały sr.ajkę I oświatowych udała się do Moskwy. Przed 
fmiuglerow, dz1.ała.jącą_ bezka:rnie od szeregu wyjazdem minister Skrzeszewski udzielił 
la~. _Aresz,towano 16 osob. Pn:eprowarlzone re przedstawicielowi agencji Tass wywiadu 
w1zJc w sklepach w Oslo wykazały, łe w . . . . . ' 
sprzedaży znajdowały się znaczne Ilości fał- w ~~orym ośw1adc~ył, IZ czło~ko~e del7-
11zywych naszyjników z pereł ttp. ~aCJl sa zachWYcem sukcesami m1eszkan-

oświaty. Podczas pobytu w Leningradzie ,.Prawda" opublikowała sp:-awozdanie t: 
członkowie delegacji stwiernzili jeszcze przyjr,cia, wydanego na cześć delegacji przez 
raz, że oświata i kultura w Związku Ra- premiera Cyrankiewicza, nadmii-niając, że na 
dzieckim stały się naprawde dostępne dla pr1yjęciu obecny był równiei ambasador 
całego narodu. - ZSRR w Polsce - Lebiedlew. 



Str 2 Nr 76 

Gdy lud Paryia ·wyszedł na ulicę ••• 

a . p a r y s k a HALA l BASIA: Wyższa Szkoła Filmowa 
· Łódź, ul. Targowa 61. Tam będą Panie mogły 

t zasięgnąć wszelki;h b~ższy~h informacji 

b uła p· - ~ b b . b . . j ń i RENA z OZORKOWA: Prosz' napisać do 

IJ 

o mun 
~ 1erwszą PfQ ą 2 urzen1a urzuazyJne machiny pa stwowel• Zarządu miasta Wrocławia (Wydział Ewiuen 

• Duch komunardów zag rzewa dziś lud Francji do walki o pokój i wo~naśc c) Ludności). * * * 
, K~ni~c XIX_ ~icku - to okres narasta- machiny państwowej i „odkryta naresz- Robotnicy Paryża i całej Francji stoją ENERGICZNA: Nie napisała nam Pani, W 

nia sw~adomosc1 klasy robotniczej świata. ' cie" forma polityczna, którą można i na- dziś w ogniu walki przeciwko rządowi, któ jakiej miejscowości zamieszkuje wraz z ro
Zorgamzowany. ruch robotniczy ujęty w leży z as t ·ą pić to, co zburzone". Oto ry udoskonalił" i rozwinął do najwyższe- dziną. Jeżeli to niedaleko Łodzi, pr.oszę zare
ramy „Proletariatu", a następnie wybuch na czym polega historyczna rola Komuny, " . · . · • iestrować się w Urzędzie Zatrudnienia przy 
lfomuny Paryskiej były iskrą, z której po- której nauki i do.świadczenia legły u pod- go sto)1nta zd.radnecką ?raktykę kata ko- ul. Strzelców Kaniowskich 58 w Łodzi. Tyl 
te~ r?zgo.rzał P.łomień Wielkiej Rewolucji staw marksistowsko-leninowskiej nauki o muny - Thiersa. Thiers wezwał Pru- kri tą drogą może Pani pos:rukiwać pra.cy. 
Paz~z11ermkoweJ. państwie i rewolucji. saków na pomoc przeciw ludowi Francji. Niezależnie od tego może się Pani zgłosić ;a-

K1euy pod naporem tłumo1w uc1'ekł p DzisieJ'si Thiersowie stali się zwyldymi ko nieposiadaJ'ąca środków utrzymani.:\ dja 
. . . . . ; - z a W marksistowsko-leninowskiej nauce o 

ryza. Ludw~k F1hp. 1 prz;v entuz3astycznych państwie, w ustrojach politycznych budo- wykonawcami woli amerykańskich im pe- swo!ch dwojga dzieci do Wydzi::i.ła Opieki 
marufestacJach w1wat~t:iących robotników wa1r;ch. na podstawie tej nauki żyje nie· ralistów w walce z własnym narodem. Nie Społecznej Zarządu Miejskiego w J'„odzi, lub 
p~o~la.mo.wano ~epubhkę, zdawało się, że śmie~telny duch Komuny! Duch ten żyje przebrzmiały jednak we Francji echa Ko- lej miejscoWQści, w jakiej Pani mteszk~. ~ro 
me JUZ me stame w poprzek wielk' · Ż . . . szę napisać nam konkretniejszy 'ist, a bę-

. ł . . . , im p~ze i \v naBz~m państwie, w naszym ustroju muny. YJC w narodzw francuskim wola d i 1 t r lu' ć p · r da 
n~lanom spo ecz~y~ 1 WJ , ,~bm pragme- demokracJi ludowej powstałym dzięki no- walki o pokój i postęn społeczny. Wyso- z emy s ę s ara~ s zy *am a · 
niom mas pracuJące1 FranCJI. . · 1 • ' · • k d * lS m 1871 ·b t . p . we3 sytuacJi ustoryczneJ, wvtworzone3 o wznosi się sztan ar komunardów dnia 
rzyli trca ~~ t ~~c~ . atryza sdtwo- przez zwyciestwo ZSRR nad fas~yzmem nie dzisiejszego, komunistów przewodzących JADZIA l ALINA z ŁODZl: Związek Mło 
botnicp er';sz~ ~ 15 wi: sw~a 

7
3

2 
r~ą. r~- mieckim i lzi<tki naszemu oparciu o Zwią narodowi w walce o wolność Francji i o dzir-i:y Polskiej, Łódź, ul. Jarac~a 15· 

. :-Y· zą ~n. prze r".I'~ .. DI, a e zek Radziecki. • pukój! * "' * 
pam1ęc o Komurue Paryskie], o Jel boha- ~ - •a-• P. J. z PIOTRKOWA: Proszę 'lap!sać w te' 
ierstwie i ofia91ości robotników francus- A t · t h 
kich trwa z niesłabnącą siłą po dzień dzi- ·_ ' D. eka d I a wszy s k i c sprawie do Aeroklubu Łódzkie,51'), Łódź, ui. 
siejszy i przetrwa wieki. _ I fi-go Sierpnia 1•! * 

Ulice i place Paryża, barykady i try- * 
b I 'tł t d · · + • , ł KAZIK POTOCKI: Wiersz.e jeer.cze nie na 

uny za 1:wi ·y we y naJgorę.szymi pies- M1·asto uruchom1·10 poz· vteczną p aco' wkę niami zwycięskiego proletariatu francus- pc:domie. Powinien Pan czyta~ dub i p~lnie 
kiego, entuz3·azmem naJ'"'z~zytn1'eJ'sze3' 1'do1' W b ' . ł d . k d . k prac::>wać w szkole. W każdym bąji raz.ie ra - - ... ~ o ecnosct przedstawicieli w adz na- z1ec iem czy przez pora .me miejs ie - d · · · · · · · · · 
komunardów. Ale twórcy Komuny Pary- ł b d I . zimy więceJ czasu poswięcac mwce, mz pi-

k
. stąpi o wczoraj otwarcie nowocześnie ę ą szybciej za atw1ane. sin!t: wierszy. 

s -iej nie zdusili wroga .ostatecznie. Przy- urżądzuńej apteki miejskiej, która mieści Drugim walorem nowootwartej apteki • • 
czajona reakcja francuska podniosła gło- się przy ul. Piotrkowskiej 113. jest to, że zgodnie z projektem, żcstanie. * ZMARTWIONY z ŁODZI: Niech Pan się 

zgłosi do Ośrodka M-0toryzacyjnęg3 „Słuźby 

Polsce" w Łodzi, ul. Daszyńskiego 15. 

- * "' * 

wę, rozpoczynając wściekły atak na pozy- Dotychczas apteka ta znajdowała się ona już wkrótce oddana do użytku szero
cję komunardów. Rozgorzały powtórnie przy ul. Legionów 10. Lokal ten jednak kich rzesz mieszkańców Łodzi, a zwłasz
walki uliczne, rozszalał terror wrogów kla- był tak szczupły, że interesanci musieli cza_ członków Ubezpieczalni Społecznej, 
sy robotni::zej. Deportacje do Algeru, zesła się tłoczyć, a personel ńie miał odpowied- której współpraca z miejskimi władzami 
nia do cel więziennych - oto był później- nich warunków pracy. zdrowia coraz bardziej się zacieśnia. . ZAKOC~AN~ JADZIA: P~szę ni~ch Pi;nl 
szy szlak komunardów. Obecnie po uruchomieniu apteki w no- Urządzenia Apteki Miejskiej dają gwa- me .egzaltu1e się tym co Paru opowiada ow 

W bohaterskich bojach Komuny Parys- wym lokalu wszystkie osoby, skierowane rancję masowej i sprawnej obsługi klien- f~~J?my. "!' ~ ~d~u trzeba ra~;.l po· 
kiej Polacy odegrali ·wielitą rolę. Na zaw- do nie]· bądź to przez zakłady opieki spo tów. Placówka ta stanie się niewątpliwie gac na m~;CJl ! doswiadczenill mat,.i, k1:ó 

· . . . . l ra z pewnosc1ą rue chce dla Pani nic zlego. 
sze w pamięci wszystkid1 ludzi walczących łecznej (domy starców . sierocińce itp.) Jedną z naJbardz1eJ .wzorowych aptek spo Pronę zastanowić się, jaka jest wartość <'zto 
o postęp pozostąną nazwiska wybitnych bądź przez stacje opieki nad matką i łecznych naszego miasta. (at) wieka. który tylko dlatego chce rozbić dom, 
dowódców wojskowych Komuny, generała --------- że żona jego jest zapracowana przy kuchni 

~~:~s:;~;o~ąbrowskiego i Walerego Wró- Przed· g roz" bil powodzi· { i~i~fk;:;o:-z~~~~~~~o~~~j;ł~~żi::js~: 
Kiedy francuska burżuazja, pokonana w . . · obecnej żony tego Pana, gdyby popełniła tę 

wojnie, pudafa droń zwycięskiej niemiec- lekomyślność i z~ecydowała się wyjść za nie-

kiej burżuaz;i, by wsvólnie wyciąć w pień zabezp1·ecza s1·ę wo1·ewództwo Io' dzk1·e go za mąż. 
proletariat Paryża, polscy rewolucjqp.iści T~,• • at• 
znaleźli się po strunie prawdziwych pa- W mieście naszym powodzi nie X:alefy 

1

. ;iotrkowskim, 1~ nad :Zegliną p()d Sie .a.:.1'lterit.O -w-yp :l 
triotów franmskich, walczących 0 intere- się spodziewać. Inaczej nieco przedstawia radz~m, 2 km nad Białką w pow. rawsko- „Poligrafika" musi bulić forsę 
sy swuje i swojego narodu oraz o interesy 
ludzi pracy na całym świecie. Temu du- się sytuacja w województwie, szczególnie maz., oraz 2 km kanału dzierzbickiego w Wczoraj w Sądzie Okręgowym w Łodzi 
chowi, który ożywiał naszych bohaterskich w miejscowościach położonych nad rze- pow. kutnowskim. · zapadł wyrok w sprawie literatów, któ-
poprzedników, byliśmy pozostaniemy kami. Wprawdzie w tej chwili ludności Ponadto poszerzy się wały nad Wartą rzy wystąpili przeciwko „Poligrafice" o 
wierni! . tych okolic nie zagraża żadne niebezpie- I w pow. sieradzkim na przestrzeni E km. · naruszenie praw autorskich przez wydru 

Lenin lapidarnie określił, ~zym była Ko 1 kowanie bez ich wiedzy i woli w antolo-
. K t dk t czeństwo, niemniej władze podejmą kro-1 oraz wybuduje 2 „wodomierzów~i", gdzie g1·1· ,,Warsza\"a Bohaterska" szeregu utwo 

munia. „ omuna - ·o „c ry a naresz- .„ 
cie" przez rewolucję proletariacką forma, ki, które wyeliminują możliwość powcdzi 1 zostanie .zmagazynowany sprzęt ratowni- rów. 
przy której nastąpić może ekcn~miczne na przyszłość. ł czy i utrzymywane będą stałe posterunki. Sąd uznał roszczenia skarżących auto
wyzwolenie pracy. Komuna - to pierw- W rb. przeprowadzi !Jię kllpltalny re· , Jedna z nich powstanie nad rzeką Och~1ią rów za uzasadnione i zasądził na ich 
sza dokonana przez rewolucję proletariac mont 11 km wałów rzecznych, ureguluje : w pow. · kutnowskim, druga natomiast rzecz od „Poligrafiki" żądane przez nich 
ką próba zburzeni a burżuazyjnej 2 km brzegów rzeki Widawki w pow. nad Wartą w pow. sieradzkim. (sl;:) sumy wraz z -0dsetkami. (p) 

(,„dziPn11n rrnwelho „h.rnressu" „ . 
·Srodek· nasenny 

- Nareszcie zaśnie, a przy tej spo· 
sobności i ja również użyję snu! -
uśmiechnął się w duchu, spoglądając 
na żonę, opróźn;ającą pucha:c. 

Aliści radość jego była przedwczes-
Znamy dobrze historię o śp;ącej kró- - Co, ja mam iść spać? Wyspałam na. Chociaż ten środek był piorunują-

lewnie, która przez sto lat pogrążona się przez s'to lat i. nie tak prędko odczu- cy w skutkach, nie podziałał on zupeł
we śnie leżała w szklanej trumnie, za- ję potrzebę snu. Chodź, pójdziemy le- nie na królewnę, która uśmiechnęła się 
nim nie obudził jej pocałuek zakocha- piej nad staw spoglądać, iak blask księ do męża. , 
nego rycerza. ż.yca łam,: e się w tafli wody. - Mam db ciebie miłą niespodzian-

Bajka kończy się na tym,' że odbyło B ~edny rycerz rad nie rad wlókł się k~!. N_oc jest wyjątkowo piękna i ci~pła , 
się potem huczne wesele. za swoją małżonką wciąż jeszcze głod- po1dz1.emy r".lzem do n~d~z~czneJ ol-

Ale co si ę dz',ało po ślubie Jak żyll l ną no~ych wrażeń i wc.iąż jeszc~e cie- 1 szyn,k1
1

1 będziemy s~uch~c sp~e~ słi~
ze sobą królewna i rycerz? O tym baj- szącą ·się z tego wszystkiego, co Ją ota- w .kow · Zadowolny Jestes, na~drozszy · 
ka milczy, pozwolę więc ją sobie uzu- cza. - . Bardzo - rzekł grzecznie, ale w 
pełnić. - Czujesz jak słodko pachną jaśmi- głębi duszy zal?łakał gor.zko. 

· , · · ł · Tłumacząc się przed zoną, że musi 
~1edy krolewna zbudz1·ła , s i ~ ze snu. ny? - pyta a go, a on kiwał smętnie sprawdz;ć rachunki rządców, wymknął 

~t?r~ trwał. sto lat,' cały swiat wydał głową i. .. drzemał. się do domku starego włodarza i na
)€] się nowy 1 n :ezwyidy. . Tak jest! Nasz rycerz choć kochał reszcie znalazł sposobność, ażeby się 
~ak . zaczar?wan~ chodziła po ogr?- bardzo swoją żonę , tęsknił za tym, aże- porządnie wyspać. 

d~1e, ciesząc się ka~dy:U. kl01;:b~rn. kw1a by się wreszcie móc porządnJe wyspać. Kiedy więc nazajutrz wieczorem usie 
~ow,„ ksztalt~m kazde] Jas~o:tk1 f~uwa~ Pod najrozmaitszymi p<>zorami wymy- dli razem na ławeczc~ parkowej, ry
JąCe.J pod n1ebe1:1· _ca~yn:1 . godzmam1 kał się do zbrojow11i, do stajni, czy do cerz był rzeźki i pełen animuszu. 
mogła przysłuchlwac się sp1.ewom pta- izdebki na wieży, ażeby przez chwilę W dodatku i wieczór był naprawdę 

. ków, a podczas gdy ogrodnicy porz~d- uzyc snu. Niestety iednak szczęście ślJ(:zny. A' ?e tego rodzaju akcesoria, 
ko~al; park, k~óry prze~ ~to lat zan1e~ jego trwało niedługo, bo wnet poter;i jak blask księżyca, śpie\vy słowików i 
bania rozrósł się i spotęzniał '. ;~na zn,aJ- odnajdywała go królewna i ze słowami: zapachy jaśminów działają roz~arza
dow~ła cora~ .to no~,e. szcze~o,y, ktore „Tybyś tylko chciał spać, paskudny jąco nie tylko na rycerzy z bajki, ale 
budziły w nleJ radosc l podziw. śp:ochu!" wyciągała go znowu do ogro- nawet na zwykłych zjadaczy chleba, 

Rycerz kochał bardzo swoją żonę, du albo do lasu. małźonek „ru: emogącej zasnąć królew-
niestety jednak na słońcu jego szczę- Wreszcie w przystępie największej ny" zrobił się nagle romantyczny. 
3cia była mała chmurka: oto królew- rozpaczy ryceTz zamówił u alchemika Spoglądając w oczy swojej pięknej 
nie nigdy nie chc ; ało się spać. parę proszków naśennych . I chocia.ż żony zaczął p ieszczotliwie: 

. Zmęczony bezsennością rycerz niejed intryga nie jest rzeczą godną prawdz1- . -:-- Minęło już. tyle czasu! od chwili, 
nokrotn'. e dawał jej do zrozumieiia, że wego rycerza, pewnego razu wsypał do kiedy po raz pierwszy cię ~jrzałem : 
pmvinna się przespać , królewna, jednak pucharu z ~inem potężną porqę owe-Jale w dalsz:ym cr.ągu kocham clę ~a~ sa 
notrzasała tylko swoi a iasną i:tł•owką. · go proszku - mo go~ąco .iak wtedy! Serce mo1e Jest 

pełne uczucia dla ciebie! , Jestem n;e
szczęśliwy, że nie mogę zdjąć z nieba 
gwiazdki i położyć ci u nóg.„ · 

O tych „gwiazdkach z n!:eba" opowia 
dał jej już chyba p!ęćset razy! Kiedyś 
bawiło to królewnę i zachwycało na
wet. teraz jednak, po dłuższym małżeń 
skim pożyciu, wynurzenia męża zaczę
ły ją nudzić. A rycerz po bardzo ckli
wym i kwiecf.stym wstępie, ciągnącym 
się w nieskończoność, dochodził do kon 
kluzji. 

- Chociaż na co ci gwiazdka z nie
ba? Twoje oczęta są najpiękn~ejszymi 
gwiazdami. świata, twoje usteczka są 
jak delikatne, czerwone płaty róży ... 

.- Mógłby znaleźć jakieś inne porów 
na.nie! Który raz z rzęąu powtarza mi 
to samo! - pomyślała królewna i z'ew 
nęła , podczas gdy on z patosem.„ 

- O jakżeż żałuję, że n:e urodzi
łem się poetą! W najcudownh~jszych i 
najtkliwszych wierszach Gpisałbym swo 
ją miłość do cieb;e, bo wiedz, że n:kt 
jeszcze na całym świecie nie kochał 
nikogo tak bardzo jak ia ciebie! Ale bo 

.też oczęta twoje są jako te gwiazdy, 
błyszczące na niebie. a usteczka jak 
czerwone płatki róż! - ględził dalej 
rycerz i nagle spojrzał na svroją żonę 
szeroko ze zdumienia otwartymi oczy
ma .. bo oto stał się cud. 

Jego małżeńskie komplementy oka za 
zały się o w '. e!e skuteczniejsze niż naj· 

bardziej . wymyślne środki nasenne: j t'. 
królewna słuchając go, zasneła wresz-
cie sł9dko„. 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Te, zarządź no coś z ty
mi kotami, bo seału dostanę! , Drą s·ię 

jak sto diabłów! 
WACEK: - To u sąsfada! Mógłbyś 

!ść do n'..ego z pretensją„_, 

W 4-tą rocznicę 

zdobycia Kołobrzegu 
Uroczysta akademia wł.odzi 

Dziś, w czwartą rocznicę zdobycia Kołobrze

gu, w strażnicy przy ul. Sienkiewicza 54 odbę

dzie się o g·odz. 17-ej uroczysta akademia, urzą 
dzona przez oddział Ligi Morskiej przy Straży 
Pożarnej m. Łodzi. 

Prngram przewiduje przemówienia przedsta
wicieli zarządu okręgu L. M. i PZPR o zdobyciu 
Kołobrzegu, wyświetlanie Jilmu o tym pamięt· 

nym fakcie historycznym, deklamacje oraz kon-
cert orkiestry. (,s) 

Kuchnie mleczne 
powstaną w woj. łódzkim 
W ramach opieki nad matką i dziec

kiem zorganizuje się niebawem w Skier
niewicach, Piotrkowie, Rawie Maz. i Ło

wiczu tzw. kuchnie mleczne, w których 
''V)'dawać się będzie specjalne mieszanki 
odżywcze dla niemowląt. (bk) 

· Właścicielka ~ spelunki 
skierowana do obozu pracy 

Swego czasu wykryto w mieszkaniu 
Leokadii Wachowskiej (Doły 43-45) pota
jemną spelunkę, w której sprzedawano 
bez ograniczeń wódkę i papierosy pobiera 
jąc 'przy tym nadmierne ceny. 

Obecnie orzeczeniem Komisji Specjal
nej Wachowska została skierowana do 
obozu pracy przymusowej. (kb) 

Z notatnika reportera 
Z 2-go piętra przy ut Stalf0si1kawskiej 14, wy 

sikoczyl 19--\e\ni Józef Sączek, doznając złama· 

nLa kości miednicy i lewego pr.zedramienia. Przy 
czyną desperacldego kroku były niesnaski ro· 
dzinne. 

* "' W mies•zk,'Jniu wlas.nym przy ut Chrobrego 
19 ulegl•a zaczadzeniu podczas snu Mar.ta Chmie 
lewska. Lekarz pogotow·i1a udzielił jej pierwszej 
pomocy. 

* * * 
Zamiesz>ka la przy ul. Ma·gdaleny 3-5 Maria 

Wa.rb na.p il•a się w celach samobójczych esencji 
octowej. Dzięki natychmi.asfowej pomocy zdoła 

oo ją uratowe1ć. 

,_ ' 

Swieia sałatka! ... 
Pan Euzebiusz ~iedzi l panną Leokadią w 

ogrodzde Cisza. Pan Euzebiusz chce się poszczy 
cić swą in~eligeucją więc powiada: 

- Wie pani, czytałem niedawno. że w bardzo 
wielu rodzinach kretyństwo }est chorobą dzie
dziczną.„ 

- Ależ. panie Euzebiuszu! - przerywa mu 
panna Leoka·dia. - Ja.k pa.n ntoże lak oczerniać 
swych rodziców?„. 

* * * 
Pewien Szkot znany, ze swego skąpstwa, za 

jechał do hotelu w małym miasteczku. Naza· 
jutrz zwraca się doń sąsiad: 

No, jak się ~anu spało? 
- Nie zmrużyłem oka przez całą noc„. 
- Dlaczego? 
- Bo gospodarz zapewnił mnie, że nie zapła 

cę ani grosza, jeżeli znajdę choć jedną pluskwę, 

więc przez całą noc szukałem ... 

WICEK: - Pani~e, uspckój pan swe
go kota, bo straci życie!.„ 
SĄSIAD: - Po pierwsze to nfo kot, 

tylko radio, a po drugie grąją sambę, 

taki kowbojski · taniec. „ 

z córką 

WACEK: Znowu miauczą! No, 
tym razem musfał któryś wleźć tu do 
pokoju! Aha, jest!„. Siedzt u Wicusia 
w łóżku i miauczy!„. A masz, włóczę
go! 

WICEK: - Co to? Kto to?„. O pies· 
ka z przyciskiem! To już nawet spać 
nie wolno?, Czekaj!„. 

WACEK: - Wiciuniu, daruj! Nie 
gniewaj si:ę! Myślałem, że to kot! 

5-ci·u pokojachl 
/Matka 

w 
Mimo konlrol~, wiele rodzi11 zajmuje jeszcze zbyt duże mieszkania.· Miej
ska Rada Narodowa powolnie specjalną kom·isfę dla zwalczania nadużyć 
Zdawałoby się, że. po tylu akcjach kwa wizji lokalnych, dokonanych ostatnio przez Tak samo w kilkunastu pozostałych mie 

terunku, a przedtem jeszcze Nadzwyczaj- przedstawicieli Miejskiej Rady Narodowej szkaniach, zbadanych przez przedstawi

nej Komisji Mieszkaniowej, nie powinny na podstawie otrzymanych zażaleń. · cieli MRN, ujawniono niedostateczny sto

już mieć miejsca· fakty zajmowania kilku· I tak stwierdzono, że duże, 5-pokojowe pień zaludnienia. 

·pokojowych mieszkań przez pojedyńcze mieszkanie w willi na Żabieńcu zajmują Nie ulega wątpliwości, że· fatów takich 

osoby. Okazuje się jednak, że wszelkie po- zaledwie d w i e o s ob y - matka z cór jest jeszcze znaczna ilość. Winę zaś pon o

dejmowane dotąd kontrole nie były do- ką! szą tu w pewnej mierze ci wszyscy, któ

kładne, wskutek czego po dziś dzień nie· W innym wypadku okazało się, że mie- rzy wiedzą o tym bezprawiu, lecz mil

które rodziny zajmują jeszcze zbyt duże szkanie 4-pokojowe zajmują cztery oso• czą, nie zawiadamiając kogo należy. Tym 

lokale mieszkalne w stosunku do swych by, podczas gdy według obowiązujących samym umożliwiają tolerowanie jawnego • 

rzeczywistych potrzeb. I norm zaludnienia powinno być najmniej bezprawia, że wówczas gdy jedni gnieżdżą 

Że tak jest w istocie świadczą wyniki 8 osób. się po kilka osób w maleńkiej klitce, albo 

Jon Sobieraj stworzql sobie ra; ... 
• w ogóle nie mają dachu nad głową, inni 

żyją sobie w luksusie i przepychu. 

„Zarobili" ćwierć miliona 
i bezpłatny pobyt w Milencinie 

Kierownikiem sklepu spółdzielni spo- jąc oczywiście tego obrotu do ksiąg kaso

żywców „Turowianka" w Turowie był nie wych. Sobieraj natomiast pobierał ze 

jaki Adam Sobieraj, zaś prezesem zarzą- spółdzielni różne towary na swój użytek, 

du - Stanisław Skupiński. nie wpłacając za nie pieniędzy. 

Przeprowadzona w tej placówce kon- Oczywiście, ten „rajski żywot" odbił 

trola buchalteryjna wykazała, że panowie się fatalnie na gospodarce spółdzielni, któ 

Skupiński i Sobieraj stworzyli sobie raj ra poniosła straty na sumę około ćwierć 

w spółdzielni. miliona złotych. Ale jako że wszystko w 

Pan prezes pobierał za zgodą Sobieraja życiu ma swój koniec, więc też skończył 

towary przeznaczone dla „akcji dla wsi" i się raj Sobieraja i Skupińskiego. Za swe 

odsprzedawał je po wyśrubowanych ce- I grzechy odpokutują teraz w Milenci-

nach nieznanym osobnikom, nie wciąga- nie. (ks.) 

Łódź ·~ędzie ntiala swój „uarlenstadt" 

Stary Rynek zmieni wygląd 
Zabytkowe domki i nowoczesny gmach starostwa 
Zakład Osiedli Robotniczych opraco

wał już konkretny plan, dotyczący budo
wy osiedli mieszkaniowych na Bałutach. 
Na specjalną uwagę zasługuje projekt za
budowy Starego Rynku, który ulegnie 
kompletnej metamorfozie. 

Stary Rynek będzie miał charakter w 
pewnym sensie zabytkowy. Domki, które 
tu powstaną, przeważnie jedno i dwupię
trowe, mimo wyposażenia ich w najno
wocześniejsze urządzenia, zbudowane bę
dą ''I' stylu, jaki cechuje miasteczka pol
skie powstałe w 18 wieku. 

nicznej przypominać będzie do złudzenia 
warszawski Marien.stadt. Dokoła Rynku 
biec będą arkady, powstaną tu również 
podcienia, które poszerzą przejścia dla 
pieszych. 

Na tle tych stylowych domków na Sta 
rym Rynku wzniesiony zostanie duży 

na wskroś nowoczesny gmach na pomiesz 
czenie wszystkich agend Starostwa Grodz 
kiego Północno-Łódzkiego. 

Już niedługo więc Stary Rynek zmieni 
zupełnie swój wygląd i w niczym nie bę
dzie przypominał obecnego, zniszczonego 
zębem czasu oraz działaniami wojenny-
mi. (g) Całoś~ po tej metamorfozie architekto-

--,....--------~----

Nieumyślny zabójca dziecka 
skazany na 3 lata więzienia 

Tymi zaś, którzy wiedzą najlepiej o te
go rodzaju macherkach są członkowie Ko
mitetów Domowych, dozorcy i administra 
torzy. Niektórzy z nich idą nawet n.a rę
kę kombinatorom. I tutaj znowu, aby nie 
być gołosłownym, przytoczymy charakte
rystyczna liczbę. Oto w ubiegłym miesią
cu wyłowiono w Łodzi ponad 1.500 t.zw. 
„martwych dusz"! 

Co to są „martwe dusze" i jakiemu słu
żą celowi - każdy się orientuje. Kombi
natorzy, aby ukryć przed władzami duże 
mieszkanie zameldowują osoby, których 
w ogóle nie ma, albo które już dawno wy
jechały na stałe z Łodzi, albo wresz~ie 
mieszkają w naszym mieście, lecz pod in-
nym adresem. ' 
Książki meldunkowe powinny być pro

wadzone dokładnie, gdyż wszelkie nieści
słości są doskonałą okazją do rozmaitych 
nadużyć. Dlatego też słusznie uczynił Wy
dział Ewidencji wzmagając kontrolę nad 
ruchem ludności. 

Pierwsze wyniki tej akc:ji świadczą, że · 

„qiartwych dusz" jest jeszcze wiele, że to 
co uwidacznia si~ w książce meldun!łowej 
nie odpowiada często faktycznemu stano
wi. 

Rzecz zrozumiała, że Miejska Rada Na
rodowa postanowiła wyciągnąć konsekwcn 
cje z tych faktów. Wydano polecenie Wy 
działowi Ewidencji, aby przyspieszono i 
zaostrzono kontrolę ksiąg domowych. Je
dnocześnie zarządzono, aby w każdym wy
padku stwierdzenia nadużyć spisywano pro 
'tokóły, które będą przesyłane do odpowie
dnich władz z wnioskiem o ukaranie win
nych za wprowadzanie kwaterunku i ewi
dencji w bład. 
Mało tego: Przy MRN utworzona zo

stanie już w tych dniat:h specjalna komi
sja, której jedynym zadaniem będzie wy
korzystanie wolnej przestrzeni mieszkanio 
wej. Kontrole będą stale i dokładne, a po 
każdej z nieb wycla się odpowiednie wnio
ski wsiedleniowe. 

* * * 
Wczeraj przed Sądem Okręgowym w !przekazana na drogę postępowania zwy-

. Łodzi odpowiadał Marian Reczulski, czajnego. . ' 

~an ~gapit wyj~chal .d? Egiptu. Po kil~u oskarżony o to, że w zamiarze pozbawie- Wczorajszy przewód sądowy nie udo-
Za starą małpę 

dmach z.ona .pana - Agapita otrzymała od męza nia życia swego 7-tygodniowego dziecka, wodnił, by Reczulski, pdliiadający opinię 

n~stępKuJąc? hst:. . k 
1 

Z 
1 

d .ł d lś • zawinął je w poduszkę, położył do łóżka człowieka spokojnego, miał zamiar pozba 

- 0~ ak~a zonekct~ 0
• we ziweamJ. zyk:;},ua i przykrył pierzyną, wskutek czego dzie- wie życia swojego synka. 

zeum eg1ps 1e, w orym sp-0czy ą w ~„ ·1 k ł K 1 t d · k' d dn' 
ne zwłoki faraona TutankhamOQa. Patrząc na tę c 0 zmar o. . . · . omp e sę z1ows 1 po przewo ~c-

starą zasuszoną mumię, przypomniałem sobie Sprawa ta był~ JUZ prze~m10tem roz- twem prezesa. Maurer~ skazał R:ecz;il~kie: 

ciebie 1 bardzo :ialowałem. ae nie ma tu eiębie prawy Sądu Doraznego w dmu 24. 5. 1948 go za nieumyslne spowodowame smierc1 

ze inną„. r. i nostanowieniem teltoż Sadu została dziecka na 3 latn wiezienia. w) 

ieleń i 2 muflony 
. Łódzki ogród zoologiczny ma otrzymać 

niedługo z Czechosłowacji parę muflonów 
(od?1iana dzikich owiec) piękny okaz je
lenia o~az parę fretę~ (odmiana tchórzy). 
W zamian za to damy Czechosłowacji jed
ną starą małpe i dwa młode samczvki. <kl 
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Azia budzi sięL. Mecz Zryw-Gwardia pasjonuie Łódź 
Losy drużynowego mistrza Polski decydują się na ringu łódzkim 

Na widok leżącego dowódcy, marynarze 
rzucili się na Krzyckiego. Porucznik zaś, 
i,ie czeka]ąc na atakujących, schwycił pier 
wszego Japończyka wpół i wyrzucił go 
za burtę. Następnie obrócił się błyskawicz 
nie rozdzielając ciosy na lewo i na prawo. 

Po dłuższej przerwie większe ośrodki kach była raczej b. łogodna, w ostatnich 
sportowe Polski będą znów świadkami tygodniach dała się dobrze we znaki. Kil
emocjonuj ących spotkań pięściarskich. kunastocentymetrowa warstwa śniegu po-
Łódź tym razem nie będzie pominięta. kryła rozmokłe boiska, które dziś przypo

Obok meczu pięściarskiego Gwardia minają raczej bajorka, niż teren zdatny 
(W-wa) - Zryw, na stadionie ŁKS Włók- do rozgrywek mistrzowskich. PZPN jed
niarz odbędzie się pierwszy w tym s~zo- nak nie wszedł w położenie piłkarzy i na
nie ligowy mecz piłkarski między dwoma kazał rozpoczęcie - śmiech powiedzieć 
dobrze znanymi starymi rywalami: kra- - „letniego" sezonu. To też nic dziwne
kowską Wisłą i naszym ŁKS Włókniarz. go, że punktem zainteresowania są raczej 

Tegoroczna zima, która w swych począt imprezy pięściarskie, niż piłkarskie. 
.,_...,__,~,nwcmo.._..,.."~•--•~n~»••~.•·~""'"'..,,._,,,,...,.,,__,,„...,...., .... „...,.,.. ... ...,...,„"""_,...,.._.,,Kiitb.._,..._._. __ 

Piłkarze są dobrei mvśli 
05tatni trenin~ przed meczem z Wisłą- Gwardią 

Wczetraj piłkarze ŁKS Włókniarz odbyli o
sta tn;i trening przed oczckuja_cym ich cii::i:kim 
meczem niedzielnym z Wisłą-Gwardią. Dt>t
kliwe zimno i fatalny stan boiska bynaj
mniej nie odstraszyły ' za.wodniltów - odbył 
sic sparring-mecz na dwie bramki. Przeciw-

cze zała.twione i nie wiaclomo, czy Urban bę
dzie mógł zasilić nasz zespół ligowy. Spra
wa jego tkwi w PZPN. lf)CZ nie mam pewno
ści, czy do niedzieli będ~de załatwiona. Nie 
oczekujcie więc nadzwyczajnych zmian. 

W Łodzi zawody bokserskie odbędą się 
w nowo pozyskanej dla boksu hali przy 
zbiegu ulic Skorupki i Wólczańskiej. 
Warszawską Gwardię, niedzielnego prze 

ciwnika Zrywu, widzieliśmy nie tak daw 
no w spotkaniu z łódzkim Włókniarzem. 
Warszawiacy są bez wątuienia drużyną 
b. groźną lecz trudno jej będzie wy
wieźć zwycięstwo z Lodzi. W drużynie 
gości występują jak ~iemy, dwaj repre
zentanci Polski Kolczyński i Szymura, 
ale ta para gwardzistów nie znajduje się 
obecnie w szczytowej formie - spece od 
boksu wietrzną niespodzianki. 

Poza tym w Gwardii walczyć będą pię 
ściarze o znanych nazwiskach: Patora, 
Szadkowski, Tomczyński, Komuda, Ma
jewski, Archadzki. 

przygotowr.li 
jego znacze
ale mogą w 

. nik:i.mi ligowców był kombinowany team 
Zjednoczone - ŁKS, VIJłókniarz II. Zwycię
żyli oczywiście ligowcy i to w wysokim sto
sunku, ale nie to jest ważne. Grunt. iż dru
żyna ligowa wykazała niezłą formę, a jale to 
b~dzie w nit>dzielę - zobaczymy. 

W bramęe zagra SZCZURZYŃSKI (Sty
czyński), obrona: WŁODARCZYR, ŁUC li, 
ale z pomocą mam kłop0>t. Pietrzak jest kon 
tnzjowany i nie wystą.pi. brani są więc pod 
uwagę ŁUć I i SOŁTYS.ZEWSKI. 

- Kto trzeci? Może Kopera? 
- Jeszcze nie ustaliłem. Przypuszczam, że 

Łodzianie do meczu tego 
się b. starannie, doceniając 
nie. Skład Zrywu znamy, 
nim zajść zmiany. 
Wystąpią: Stasiak. Czar11ecki, Kraw

czyk, Niewadził, Wojnowski, Rogalski, 
Taborek, toteż w ramach meczu Zryw -
Gwardia dojdzie do szeregu ciekawych 
walk. Z ważniejszych spotkań wyliczyć 
należy: Stasiak - Patora, Krawczyk -
Komuda. Niewadził - Szumura i Tabo
rek - Kolczyński. 

Przeciwnicy przerażeni gwałtownością 
Polaka poczęli się cofać, krzycząc jednocze 
śnie o pom<Jc. Nas:i: bohater zdążył po
chwycić jeszcze jednego z nich, który nie 
usunął się w porę i z rozmachem wrzucił 
go do morza. Tymczasem rozległy się już i 
~wizdki wachty. 

Oczywiście, lderownik sekcji jest dobrej 
myśli i twiardzi, że jego chłopcy wygrają, 
looz że znamy go a:i: m•,dto dobrze z optymi
stycznych nastrojów. zapytujemy o skład. 
Obserwując grę. zauważyliśmy bn•,k Łąc:r,a. 
Na.j!e11fo.i wypadli Patlrnlo, kt'>ry wiele pra
cuje m•fl sabą i może innym świecić przyk!a
dl!m, Baran, Janeczek ora.z niezmordowany 
Włndarc:>:yk w obronie. 

- Iełopot mam t:vlko z Urbanem - mówi 
p. Rutowirz, - gclyż formalności nie są jesz-

wystąpi tu ktoś z linli napadu. W ataku za
grają nasze „stare repy": HOGENDORF, 
BARAN, JANECZEK, PATKOLO i GWOŻ
DZIŃSKI. Ten ostatni - kończy p. Ruto
wicz - znajdnje sfo w dobrej formie l na a
wans do pierwsze.i druiyn;y za.służył. 
Zapadał gęsty mro.k. Piłkarze solidnie zmę 

czcni schodzili z boiska, kierując się ćlo szat
ni. Czekało ich jes7,cze walne zebranie sek
cji, na którym mieli w:vbrać nowy zarząd. 

Pó·łfinały druiynowych mistrzostw 
Rozgrywki przy stole tenisow-ym w Lodzi 

W d11iach 19 i 20 marca br. (sobota i botę o godz. 14, dalszy ciąg rozgrywek w 
niedziela) odbędą się półfinały drużyn.>- ·niedzielę o godz. 12-ej. 
wych mistrzostw Polski na rok 48-49. DZIA... OFICJALNY • OZTS 

W roku bieżącym mistrzostwa Polski ._, • L 
odbywać się będą odmiennie niżeli w la- KOMUNIKAT WG. i D Nr 18 
Łach poprzednich t. zn„ że półfinały od- Piątek dn. 18.3.49 

Mecz, jako całość, zapowiada się bardzo 
interesująco, dobrze więc, iż odbędzie się 
w wielkiej hali PKS. mogące; pomieścić 
ok. 8 tysięcy osób. W ringu sędziować bę
dzie Fedorwicz (Śląsk) a na punkty: Urba 
niak (Poznań), Kugacz Poro.) i Chrostow-
ski (Wrocław). (Bt) 

TUR prz-ystępuje . 
do Zrzeszenia Sportowego 

„Spójnia" 

będą się w cztexech grupach: Łódź, War- PANIE 
szawa, Kraków, Katowice. Filmowiec - Pocztowiec godz. 

W związku z przystąp.ieniem Robotniczego 
Klubu Sportowego TUR w Lodzi do Zrzeszenia 
Sportowego „SPOJNIA". obejmującego swoją 
dz!alalnością Związki Zawodowe Pracowników 
Spółdzielczych. Spożywczych oraz Biurowyc'h i 

go 100 sędzia: Cieśliński-Fuks 
Zwycięzca każdej grupy wchodzi do fi- Łodzianka _ DKS. godz. 18 Legionów 

nału, który odbędzie się w Krakowie w dzia: miejscowy 

19 Zeromskie Handlowych, Zarząd RKS. TUR w Lodzi, zwolu 
l je na sobotę dnia 19 marc;i 1949 r, o godz. 18 

18 sę I w Ośrodku Sportowym . Helenów" Walne Zgro· 
~ madzenle Członków RKS. TU~ -Lódź, 

dniach 26 i 27. b. m„ mistTz Polski SłQ-
wian (Kopalnia Polska) wchodzi clo finału Niedziela dn. 20.3.49 
automatycznie. Lechia - DK5 godz. 11 Tomaszów sędzia: 

Do grupy łódzkiej zaliczone zostały Kobyłecki - \Voje\vódzki. 
K k . · ł · d k ł h okr"!!:i: GDAŃSK, OLSZTYN Il, LUBLIN Łod zianka - ·Pocztowiec godz. 11 Legionów rzyc l rozeJrza się oo o a, c cąc zo- ..,~ Ń 18 sędzia: Borowicz - Ososiński. 

Kolarze ŁKS Włóknrarz 
w-y bierają dzisiaj władze 
W p!ątek dnia 18 marca 1949 r. o godz. 18 

w nowym lokalu klubu przy ul. Kilińskiego 117, 
odbędz:e się pierwsze zeJ}ranie członków sekcji 
kolarskie i LKS Włókniarz. 

rientować się gdzie mógłby ulckować się, II, .WARSZAWA Il, POZNA , POMO- W związku z mającymi się odbyć półfinałami 
aby móc lepiej się bronić przed nadbiega-I RZE Il, Lódź I. . drnżynowych mistrzoshv Polski w dniach 19 i 
jącymi ze wszystkich stron Japoi1czykami. · W grupach drużyny grają każdy z każ- 20 marca, wzywa się wszystkich sędziów 
Zwrócił się w kierunku żelaznych scho- dym. ŁOZTS do lokalu KS Związkowiec ul. Pogonow 
clów, chcąc się wydostać na mostek kapi- Półfinały grupy łódzkiej odbędą <sii,. w skiego 82 na dz!eń 19 bm. godz. 13. Obecność 
tańs\i. Niestety i z tej strony nadbiegalirJ sali KS. Związkowiec - Zryw ul. Pogo- obowiązkowa pod rygorem. 
'";Ggowie.„ I'§ nowski~go 82, początek rozgrywek w so- I W. G. i D. - LOZTS 

Na zebranie winni przybyć kolarze. którzy po 
przednio należeli do: LKS, DKS, Stow. Sp0rf. 
..Włóknian" (Zjednoczone), KS. „Odzież", KS 
.. Naprzód". 

Ta·k ja•k ptaki posiadają ja·k•iś cu
do\vny instynkt, zwiastujący im zbliża~ 
n'e się z•irny, tak i my, starzy frontowi 
i;ołn:erze, marny jakiś ukryty szósty 
zmy·sr, który każe narn dostrzeqać rze
czy niewidzi~lne dla i1nnvch i ostrzega 
przed nlebez·oieczeństwern. .. 

- Zatem to jest prawda, że żolnie0rz 
wyczuwa :int;Jlcyjnie zbli~ającą się bit
Vię? 

- Ta1k, to jes1 prawda! - ZwalE·a się 
na niego nag!e ca i•a masa wspomnień, 
z których on wybrat: jedno z najbardziej 
pa:n;ę~nych. 

Szumiała i szemra.Ja pogwarem roz
mów wielka kawiarnia. Jakieś strojne to 
warzystwo z gwarern i śm:0echem szuka
ło miejsca, przesunął się kelner, niosąc 
na taoey filiżanki z czarną kawą, ktoś 
krzr·knął gromko „płacić", a dwaj sie· 
dzący przy stoliku pod filarkiem pano
wie zezem spoglądają w jeqo stronę, 
ale Strzelm'.1rski nie dostrzegał już ni-
czego. 

Mając w oczach i1nne zgołia obrazy i 
inne kolory, zapomnia·ł o tym, qdzie jest 
i zaczął opowiadać ... 
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c 02, albo złowrogi potwór, tak i na stra - Dobrze, Leszku, weź trzech żołnie-

28) 
Rozdllia~ ósmy. 

OPOWIE~ ' O OAZIE SEFF, FAH!RZE 
I śMIEP.CI JAMA MIRSKIEGO 

1,y tamtych studzien sta+ fantom najstra- rzy ze swojej sekcji i staraj się podejść 
szliwszy: śmierć. pod s·tudn!e Gdybyś za.uważvł co§ po-

Nie wiedzieliśmy, jakie siły przycza- dejrzanego, wracaj natychmiast, a my 
iły się w g~ębi oazy. Czy sta.ry wyga Ali już wasz odwrót ookryjemy. ogniem na· 
Jusuf przygotował zasadzkę, czy też, czu ~z.ych karabi:iów Idź! 
jąc swoją słabość, wycofa! się dalej, by Nie dc3'łem sobie tego pa.wtarzać dwa 
'oby więc pr:iwdziwym szaleństwem w razy. 
sile jednego tylko plutonu leźć smoko- Razem ze mną poszedł wysoki lrland 
wi w samą pas.zczę czyk, Pa.t Owen, Gruzin Demiraz.ow i 

żując zwiotczałe źdźbła pros.a i wy- Węgier Kovac, stare wiarusy, jedyne do 
sysując z nich ni·kłą wilgoć, czek,.aliśmy ·akich wypraw 
na resztę kompani1i i pluton karabinów Przepehnę!iśmy przez ooletko ięcz-
maiszynowych von Ostenstrorna m:enia, a ootern, nawet riie kryjąc się za 

Podporucznik Mirski, dowój·ca oddzia nadto, oaroma w:elkimi s11sarni dopad· 
' · · 1· „ · "ś'nv do oierwszvch oalrnowvch drzew 

Prze•d d1woma z go' rą laty 1'a byłem tU niecierp !Wit się T . · ..: byliśmy iuż bardziej kryci. 
wtedy jeszcze kapra!em) składający się - Dla·czego zwlekają? - gorejący- Z karabiinami qotowvm' d·o strzału 
z póitorej kompanii piechoty oddz:ał mi oczyma spoglądał w głąb oazy, któ· oosuwal'śmy s•ę n:mrzód, a.ż doszli~my 
ka1oita1:ia Girarda otorzymał rozkaz obsa- ;a byfa pusta ja1k w•elkie cmentarzysko dei pierwszej le-pianki. 
dzenia od.leglej oazy Seff . - Mnie się zdaje, ze możemy 1sc Otoczyliśmy ią z zachowaniem wszef· 

W okolicy gra·sowal sta1rv wilk i:iustY, śmiało naprzód! Gdyby raureqawie przy k1c.h ostrożnc-ści, ale lepianka, jak to z 
ni Ali Jusu!, byliśmy więc prze•k onani, że czaili się w oazie, już dawno da·liby o góry z:resztą orzewidywa'em, była pu
sa<mą oazę, w której znajd-owa'.y s • ę sobie znać! - mruknąłem. - Pozwól, s'a. 
dwie bogate w wodę studnie, będ:i:iemy że pójdę z kilkoma ludźmi i zasięgnę ję· Frzetrzasnęfiśmy dwie riastępne, a!e 
musieli zdobywać szturmem. p;kai tu nie r.rialeźliśmy nikogo 

Mój pluton· szedł w awa1ngardz1e W całym plutonie było nas tyli< o -- Żeby taik wreszcie złapi'Jć kogoś 
w bojowym pogotowiu podsunęliśmy jwóch Polal:ów. podporncznik' Jan Mir- /r:.;;c;qnąć języka - mruknął Kovac. 

się pod oazę i zapadli1śmy, rozsypani w Isk; i.)?, nic. więc dziwneqo, ż.e zaipr~y- Ostrożnie pow'elrli";ny się dalej. 
tyralierę, w poletko prosa. · 

1 1~z~1lismy .się. S!a~szy ode mnie o dz1~· Oa.za mik:zala pełna tajemnicy i ci-
Upa-ł był niemożliwy. z rozpalonego sięc l~t Mirski, z?in1e-r~ twarc::v ~ odwa_z ::her grozy. 

1 ieba spływały na nas potoki ognia :w m!a~ dla mnie. 01cowsk1 nieledwie - Czy nie oosunęliśmy się za da·leko? 
Obciążeni peinym bojowym ekwipun- se~tyr:ient. Zauwazył~m, . ze. oszcz.ędzał - szipnął Pat Owen. 
kiem umieraliśmy formalnie z pragnie· mnie 1 zawsze P0 . kazde1 większej utar - Nie możemy przecież wrócić bez 
nia, a tarn przed nami, paręset metrów :ze€ wypytywał się, czy wyszec:tlem ca wiadomo<;ci! - odparłem niecierpli
dalej, wśród gęstego palmowego fasu, ło. wie, chociaż szczerze mówiąc, był·em 
szarzał'Y zarysy zbawczych studni. A!e wi~focmie w !el ~hwili ż.o~ini~r- tak strasznie soraqniony, że w tei chw;I' 

Te studnie wydałv nam 5ię wówczas ~1\.1 J~go 1n;;tynkt ~ow1edz_1ał mu ze _nie- chodziło mi nie tak 0 jeńca, jak 0 łyk 
Sezamem z bajki Ale ja·k Sezamów w cszp1eczenstwo nie jest Jednak grozne,,·wcdy; 
bajce pilnuje albo czarndziejskie zaklę skarn skiną! głową. (D . c. n.) 
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